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POCS RCE 


wytworzone przez góry i rzeki, lecz granice oznaczo- 
ne. Prowadzą one przez równiny i lasy. O przyjaznych 
i normalnych handlowych stosunkach z Rosją nie mo- 
że być mowy, ponieważ Kreml ma w swych rękach 
monopol handlu. Jedyny eksport z Rosji, to ucieki- 
nierzy rosyjscy, przeważnie Żydzi, którzy boją się 
głodu i pogromów w Rosji. żydów jest jednak i bez 
tych uciekinierów w Polsce 2 i pół miljona. 

Co się zaś tyczy granie polsko-niemieckich, to 
są one „awanturnicze*. T. zw. polski kurytarz dzieli 
Prusy na dwie części i pomimo ułatwień w komuni- 
kacji między temi częściami, Niemcy reagują na to 
w sposób ostry, tembardziej, że są rozgoryczone po- 
działem Śląska. — Połacy twierdzą, że wszystko co 
się rozgłasza o „korytarzu“ jest jedynie mytem. Po- 
morze, jest prastarą ziemią polską, na której zamie- 
szkuje 755.000 Polaków i 176.000 Niemców, czyli 
80% Polaków. Tak wielkie państwo, jakiem jest Pol- 
ska, musi mieć dostęp do morza. 

Wielkość tonażu gdańskiega w czasie ostatnich 
10 lat powiększyła się o 78%, podczas gdy tonaż w 
Hamburgu powiększył się jedynie o 9%, a w Kró- 
lewcu i w Szczecinie zmniejszył się. 

Sprawa uregulowania handlu polsko-niemiec- 
go omawianą jest już od 4 lat; konferencje te nie do- 
prowadziły jednak dotychczas do rezultatu. 

Od północy Polska graniczy z Litwą. Granica te 
jest zupełnie zamknięta. Jest to stan wojenny bez 
wymiany strzałów. 

W Europie jednogłośnie zgadzają się z tem, że 
najcenniejszym pozytywnym rezultatem wojny świa- 
towej jest zmartwychwstanie Polski. Naród Polsk: 
był więziony i żył życiem więźnia. Obecnie uzyska? 
swe prawa człowiecze, prawa do wolności, powietrza 
i światła i każda próba oeraniczenia tych praw ۰ 
łaby nikczemnościa. Nienawiści narodowe są choro 
bą kontynentu Europy. Lekarze genewscy za mało 
dołożyli starań do usunięcia tej choroby, dopięro gdy 


SPRAWY 


POLSKA A NIEMCY. 


Germania 14.XII w koresp. z Warszawy oma- 
wia przyjazd Hermesa i zaznacza, że nie należy nazbyt 
przeceniać znaczenia tonu polskiej prasy o ile chodzi 
G dalszy przebieg rokowań polsko - niemieckich, mimo, 
iż zarówno ton prasy jak i ataki na przewodniczącego 
delegacji niemieckiej wywołują zdumienie. Wydaje się 
jednak, że uderzająco jednolite wystąpienia prasy pol- 
skiej przeciwko niemieckim propozycjom są więcej niż 
tylko taktycznem przygotowaniem gruatu dla oficjal- 
nej odpowiedzi. Należy zauważyć, że polska prasa je- 

SZCZE przed kilku dniami zupełnie nie znała faktycznej 
treści niemieckich propozycji, a już propagowała ich 
odrzucenie zaraz po powrocie Herm iesa do Berlina. 

W takich warunkach zapewne najbliższe dni 
przyniosą nowe trudności w rokowaniach lecz nie na- 
leży się obawiać narazie zasadniczego i bezwarunko- 
wego odrzucenia niemieckich propozycyj. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Nya Dagligt Allehanda 24 — 29.1 2 
3 kolejne artykuły poświęcone Polsce. 

Pierwsze wrażenie, — pisze autor artykułów — 
jakie cudzoziemiec wynosi z Warszawy, jest dla mia- 
sta niepochlebne. Domy prywatne i urzędowe gma- 
chy noszą charakter koszar i rosyjskiej biurokracji. 
Nawet Nowy Świat, który jest bezsprzecznie ulicą 
wielkomiejską, swym wielkim ruchem, dużą ilością 
sklepów i kinematografów, pozbawiony jest stylu. 
Opera i Teatr Narodowy są to sztywne gmachy o wy- 
glądzie rosyjskim. Podobno Rosjanie starali się 
wstrzymać rozwój miasta, chcąc z Warszawy zrobić 
coś na wzór rosyjskich prowincjonalnych miast. Po- 
lacy obecnie z duma opowiadają, że Warszawa liczy 
już 1.100.000 ۰ 

Granice polsko-rosyjskie ciągną się na prze- 
strzeni 1.000 kilom. i nie są to granice naturalne, 
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wnież w ten sam sposób, gdy chodziło o wyznaczenie 
komisji dla ustalenia „linji demarkacyjnej" poraię- 
dzy Litwa i Polską. 3 

„Nasz rząd, — pisze Ruvalys — musial WÓW- 
czas w sprawie tej linji ustzpić, gdyż w przeciwnym 
wypadku proziło Litwie zastosowanie przez Ligę sav- 
kev], przewidzianych w $ 16 paktu. Autor przypomi- 
ie komisji ekspertów na podstawie $ 18 


218, że wyb 

asgi być postanowione jednomyślnie przez wszyst- 
igi być ۲ 1 7 

ich ezłonków Ligi, wxiawszy strony zainteresowa- 

ne. „Niemiecka polityka przeto — pisze autor — 0 


możność okazania w Lugano swego 22718211259 ste- 
nawiska wobse Litwy. Głosujac przeciwko 17/772118 
lu komisji, Stresemann uczyniłby dla Litwy znacz- 
ną przysługę. Wówczas można byłoby powiedzieć, że 
zawarty układ handlowy z Niemcami ma usprawie- 
dliwienie, jeśli nie ekonomiczne, to przynajmniej pó- 
tityczne. Lecz, jeśli polityka niemiecka uważałaby u- 
czynienie tego za rzecz niemożliwa, to dla wszystkich 
stałoby się jasne, że litewsko-niemiecki układ handlo- 
wy nie ma żadnego usprawiedliwienia. Polityka li- 
tewska musiałaby wówczas skierować się na inne to- 
ry”. 


Le Temps 14.XII pisze w art. wst. w związku 
z obradami Rady Ligi Nar. nad sprawą konfliktu pol- 
sko - litewskiego, iż przemówienie Woldemarasa Wy- 
wołało jaknaigorsze wrażenie, zarówno ze względu na 
ton jak i na treść tej mowy. Niesłychane jest, że Wol- 
demaras usiłuje jeszcze oskarżać Polskę o projekty a- 
gresywne względem Litwy, podczas gdy rząd kowień- 
ski odrzucił propozycje Polski w sprawie zawarcia 
traktatu o nie-agresji, co uchroniłoby Litwę od wsze!- 
kich niespodzianek ze strony jej sąsiada. Politykę 
Woldemarasa. można tylko wytłomaczyć usiłowaniem 
przeszkodzenia wszelkiemu porozumieniu w nadziej, że 
w odpowiednich okolicznościach, które dziś trudno 
przewidzieć, Litwa będzie mogła wystąpić ze swoje- 
mi pretensjami co do Wilna. Obowiązkiem Ligi Naro- 
dów jest przekreślenie tych niebezpiecznych kalkulacji 
i danie do zrozumienia Woldemarasowi, iż nie wolno 
mu nadużywać słabości swojego kraju, — bez wzglę- 
du ha poparcie, jakie może on znaleźć w niektórych 
stolicach — dla sprawy utrzymywania «a półmoco- 
wschodzie Europy ogniska niepokoju; może to bo- 
wiem mieć przykre następstwa dla całej sytuacji mię- 
dzynarodowej. - 

Neue Zürcher 219. 12.117, informując o sesji 
Rady Ligi z d. 11 b. m. pisze, iż Woldemaras ponownie 
mudzii Radę w zwykły dla siebie sposób. Rok już mi- 
nął, odkąd Rada skonstatowała, że wojna między Pol- 
ską i Litwą nie istnieje. Od tego czasu odbyły się dwie 
konferencje w Królewcu z bardzo skąpym wynikiem, 
gdyż nawet list pocztowy z Polski do Litwy musi wẹ- 
drować okrężną droga przez Łotwę lub Niemcy. Opór 
Litwy w sprawie uznania Wilna za należące do Pol- 
ski stoi na przeszkodzie wszelkienu rozsądnemu na- 
wiązaniu stosunków. 

Następne dziennik podaje wywiad Woldemarasa 
w tych sprawach. 
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zarządu towarzystwa weszli: Turauskasowa, .ل‎ Vilel- 
szis, Szumauskas, dr. Jurgelionis i dr. Turauskas. Na 
pierwszem organizacyjnem zebraniu towarzystwa był 
obecny również poseł francuski w Kownie. 


choroba zostanie wyleczoną, Polska i jej sąsiedzi po- 
wrócą do zdrowia i dobrobytu. 

W d. e. swych artykułów autor pisze: W myśl 
słów Adama Mickiewicza ,.0 wojne narodów prosimy 
Cię, Panie“, Polska nie mogia bez przelewu krwi 
wyzwolić się z pod jarzma obcego. Wybawiejcie 
ski jest Józef Piłsudski, który skupia cz 
nek narodu polskiego. Już w roku 19 
sudski przewidział wojne światowa i zorgante 
zbrojną konspirację polską. która liczyła na kota 
strofę Rosji i zwyciężenie Nierców. Było ta za stro- 
ny Piłsudskiego połączeniem romantyzmu 2 vosi 
mem. Gdy po dwudniowych walkach na ulicach Wa: 
szawy Piłsudski doszedł do steru władzy, realizm ies 
skłonił vxo do wypowiedzenia następujących słów do 
pewnego przywódcy socjalizmu polskiego: Jechaliś- 
my razem w czerwonym wozie, ale wysiadłem na 
przystanku „Samodzielność“. 

Dewizą dyktatora polskiego nie jest siła par- 
tyina, lecz jedność partyj. Rząd polski jest koalicja 
od prawicy aż do socjaldemokratów. 

Autor opisuje Sejm i pisze m. inn.: Parlamen- 
tarzyści polscy maja ten sam wygląd zewnętrzny jak 
szwedzcy. Widocznie typ intelektualno-euronejski już 
zaszczepił się w Europie na dobre. 

W d. e. autor, omawiając politykę zagran. Pol- 
ski, pisze, że co do rokowań z Niemcami, to żywi się 
nadzieję, że tym razem konferencje doprowadzone وتا‎ 
dą do pozytywnego rezultatu. ۱ 

Pogłoski o froncie ofenzywnym przeciwko Ro- 
sji są bezprzedmiotowe. Największymi wrogami Ro- 
sji to Rosjanie siedzący w Kremlu i patrzący z obo- 
jętnością na to, jak naród rosyjski ginie z głodu. Po- 
lacy nie mają zamiaru pomagać Kremlowi zabijać 
naród rosyjski. 

, _ Szwedzko-polskie stosunki kształtuja się jak- 
najlepiej. W ministerstwie spr. zagr. dowiedział się 
piszący artykuł, że Polska robi obroty handlowe z 
Szwecją na sumę 50 miljonów złotych, podczas gdy 
Szwecja zakupuje w Polsce towarów na 150 miljo- 
nów złotych. Wiele wielkich firm i przedsiebiorstw 
szwedzkich ma swe oddziały w Polsce; do najbardziej 
znanych należą: szwedzki trust zapałczany, szwedz- 
ki bank i t. d. 5 
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POLSKA A LITWA. 


Lietuvos Żinios 13.11 w art. (Rudvalvsa) D. n. 
„Smutna rocznica“ nawiązuje do rocznicy przyjęcia 
grudniowej rezolucji Rady Ligi Nar. w sprawie spo- 
ru polsko-litewskiego, przyczem wytyka jako beznod- 
stawny optymizm prasy rządowej, która sadzi, że w 
Lugano nie dojdzie do wyznaczenia komisji eksper- 
tów. Wg. Rudvalysa, komisja taka zostanie wybrana. 
jeśli nie na podstawie $ 11 (gdyż w tym wypadku 
musianoby liczyć się z głosem Wołdemarasa) — to 
napewno na podstawie $ 15, w którym to wypadku 
nie zachodzi potrzeba brania pod uwagę głosu Litwy. 
Rudvalys przypomina, że w r. 1922 postapiono ró- 


ZAGADNIE | 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE. 
„ Lietuvos Aidas 12.XII informuje o utworzeniu 
się w Kownie towarzystwa litewsko-francuskiego. Do 
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w kierunku rolnictwa z jednej strony, w kierunku 
szybkiego uprzemysłowienia -— z drugiej. Te dwie ten- 
dencje dotychczas rozwijają się równolegie. Rolnictwo, 
zwłaszcza hodowla bydła, podnosi się, znacznie pod- 
nosząc ogólny eksport bydła z Litwy. W eksporcie do 
Niemiec kraj kłajpedzki bierze udział nawet w 90%. 
Przemysł kłajpedzki bez względu na brak spławu drze- 
wa szczęśliwie przeszedł najtrudniejszy okres. Ostat- 
nio wytworzyła się taka konjunktura, że nietyiko zli- 
kwidowano bezrobocie, lecz nawet wzrosło zapotrzebo- 
wanie na siły robotnicze. 

Popierając rolnictwo kłajpedzkie, Niemcy robią 
dobry interes polityczny. Przedewszystkiem, między 
rolnikami kłajedzkimi utrzymuje to pewien nastrój ; 
po drugie — trzyma w zależności od Prus Wschodnich 
dwa nawskroś rolnicze powiaty kraju kłajpedzkiego: 
szyłokarczemski i pogiegowski. Ponieważ jednak 
port kłajpedzki jest bardzo niebezpieczny dla Królew- 
ca, Niemcy nie poprzestają na akcji agrarnej i wzmac- 
niają swe stanowiska w Kłajpedzie przy pomocy ka- 
pitału przemysłowego i finansowego. Udział kapitału 
niemieckiego w Kłajpedzie w chwili obecnej przedsta- 
wia się następująco: kapitał hipoteczny — 22 miljony 
litów, kapitał przemysłowy — 15 miljonów litów, kapi- 
ٹوا‎ finansowy — około 20 miljonów litów. Innemi sło- 
wy, po inwestowaniu w kraju kłajpedzkim około 60-ciu 
miljonów litów, Niemcy mają stąd rocznie około 6-ciu 
miljonów litów odsetek i dywidendy i pieniądze te wy- 
płaca właśnie skarb litewski, który płaci rocznie dy- 
rektorjatowi kraju kiajpedzkiego 6,6 miljona litów, 
pieniądze zaś te po wyjściu z kieszeni urzędnika, staja 
się danina kapitałowi niemieckiemu. A więc rolnik li- 
tewski z powiatu rokiskiego i olickiego płaci wielkie 
podatki ha to, aby kapitał niemiecki mógł być właści- 
cielem 37% majątku kraju kłajpedzkiego. 

Nie można powiedzieć, aby interesy państwa nie 
były w Kłajpedzie chronione. Urządzeno chłodnię, lecz 
chłodnia ta, jako bazę operacyjną dla siebie przewi- 
duje Wielką Litwę. Ze względu na bilans handlowy 
stanowisko takie jest słuszne, lecz ze względu na kraj 
klajpedzki, nie zmienia położenia. Zaczęto budować 
nową linię kolejową: Amele -- Kłajpeda. Nie od Kłaj- 
pedy jednak zaczęto. W wyniku tej budowy, Telsze 
oddalono od Kłajpedy i zbliżono do łotewskiego rynku 
eksportowego. Ustalono taryfę wyjątkową dla portu 
klajpedzkiego, lecz nagle od dnia 1-go maja, po wpro- 
wadzeniu taryfy na surowiec leśny, Kłajpeda traci su- 
rowiec na korzyść Tylży. Trudno było wymyśleć więk- 
szy nonsens. Słowem, w postępowaniu rządu: litew- 
skiego niema żadnego programu, żadnej linji. Obecnie 
tę bezprogramową politykę uwieńczono układem han- 
dlowym z Niemcami. Układ ten zniszczy perspektywy 
uprzemysłowienia Kłajpedy i co za tem idzie, zniszczy 
również grunt, na którym może i powinna odbywać 
się asymilacja państwowa kraju kłajpedzkiego. A 

: Lietuvos Żimios 12.511 w art. p. n. „Chuliga- 
nizm polityczny”, nawiązując do zaatakowania lokalu, 
w którym odbywało się zebranie „Varpininków* (Zjed- 
noczenie studentów-ludowców), podkreśla, że: napad 
ten był inspirowany zgóry i miał zabarwienie politycz- 
ne. Taki sam napad był wykonany i podczas wieczoru 
studentów polskich. „Jeżeli zaś przypomnimy — pi- 
sze dziennik — stale powtarzające się sceny w kinach 
i inne podobne objawy patrjotyzmu i rycerskości, mi- 
mowoli nasuwa się myśl, czy nie wywołuje tych nie- 
normalności jakaś luka w naszem życiu społecznem, 


Lietuvos Aidas 14.XII zamieszcza art. wst. (Re- 
né Martel'a) p. n. „Za zbliżeniem litewsko - francu- 
skiem“. Redakcja dziennika wyjaśnia, że uzyskała w 
osobie René Martel'a stałego współpracownika pisma. 
W artykule swym Martel wypowiada się za koniecz- 
nością zbliżenia litewsko - francuskiego, przyczem za- 
znacza, że odtąd Litwini znajdą wśród Francuzów co- 
raz więcej obrońców, którzy nie zawahają się stanąć 
w obronie słusznych praw Litwy. Renć dodaje, że bę- 
dzie informował stale o sprzedajności francuskich or- 
ganów rządowych oraz o uległości ich wobec inspiracji 
państw obcych na niekorzyść Litwy. ,„„Każdorazowo —— 
pisze Martel — kiedy w drodze faiszu będzie się usi- 
łowało wprowadzić w błąd opinię francuską, bedzie- 
my protestowali i demaskowali wszelkie intrygi i ma- 
chinacje, — jednem słowem będziemy propagowali 
całą prawdę”. 

Autor uznaje prawa Litwinów do bytu niepodle- 
głościowego. „Sprawiedliwy i bezstronny Francuz, po 


„przejechaniu wzdłuż i wszerz kraju litewskiego, nie 


może nadal zapoznawać napięcia świadomości narodo- 
wej Litwinów“. Martel podkreśla ewolucję opinji fran- 
cuskiej na korzyść Litwinów. „Musicie wiedzieć, dro- 
dzy przyjaciele Litwini — pisze on — że w Paryżu 
macie przyjaciół i obrońców, —mężów, którzy wierza 
w przyszłość waszego kraju, -- mężów, którzy są 
przekonani o słuszności waszych praw i sprawiedliwo- 
ści żądań; macie tam za sobą mężów, którzy nie za- 
wahają się zabrać głos w razie gdyby usiłowano po- 
nowić w stosunku do was, niehonorową niesprawiedli- 
wość, której ofiara padliście już niejednokrotnie“. 

W końcu Martel zaznacza, że francuscy przyja- 
ciele Litwy postarają się obudzić z letargu sumienie 
Francuzów. „Naród litewski dozna sprawiedliwości; 
ma on do niej prawo i jest jej wart!“ 

Lietuvos Żinios 11.XII w art. wst. (Rudvalysa) 
nawołuje społeczeństwo litewskie do zwrócenia więk- 
szej uwagi na kraj kłajpedzki, który pomimo 6-letnie- 
go współżycia z Litwą, pozostaje w stosunku do niej 
zupełnie obcy zarówno pod względem jego struktury 
wewnętrznej, jak i tendencyj rozwojowych. 

Odnosi się wrażenie, — pisze dziennik — że 
Kłajpeda nawet dla naszego politycznie wychowanego 
społeczeństwa jest jakgdyby jakąś kolonją zamorską. 
Działacze konserwatywni mogą odpowiedzieć na to, że 


źródłem wszystkiego zła jest konwencja. Nie w na- 


szej mocy jest jednak usunąć tę przeszkodę. Zobowia- 
zania międzynarodowe należy wykonywać. Nie można 
jednak znieść tego naszego zaniedbania biurokratycz- 
nego, które toleruje tego rodzaju niedopuszczalne rze- 
czy, jak np., że sądy kłajpedzkie wciąż jeszcze nie ogła- 
szają swych wyroków w imieniu republiki lit., a je- 
den z sędziów w tych dniach ogłosił nawet swój wy- 
rok „in Namen des Memelgebiets'. Można przytoczyć 
setki takich przykładów. Nie można również pochwalić 
stanowiska, wg. którego nie pozostaje nic innego, jak 
siedzieć ze złożonemi rękami, gdyż wszystkie stosun- 
ki w kraju kłajpedzkim normuje konwencja, która 
inicjatywie państwowej zostawia bardzo ograniczone 
pole. W rzeczywistości sprawa przedstawia się zupeł- 
nie inaczej. Wspólność interesów i zależność gospodar- 
cza Kłajpedy od Litwy jest właśnie gruntem, na któ- 
rym powinna odbywać się państwowa asymilacja te- 
go kraju. 

Ekonomiczne położenie kraju kłajpedzkiego ma 
dwojakie cechy: wykazuje ono tendencję rozwojowa 


| 
۱ 


و يدك 


ات ۳ A‏ ہہ ہچ ٢‏ ہے سے سس ہی یک و ارسق ہر کہ 


ہا ہیں 


ای و ہر 
J. 17‏ 


1 
s 
1 


O PRE‏ هق ماب 


NOK DODY 


د 
4 و 


ور dm‏ 
ہے تج 7 


+ ہل مہم دھ 
تیم ته 


7۷ 


۷٧۷ 


EES 


AS 


/ اون او وم ما 7 / ۴ 4 7 : 3 
ا ا ا را ا Ne‏ 20 سل ری نا سس ساٹ 


wezęsna, może przynieść pożytek, a mianowicie: kwe- 
ustanowienia kontroli na terytorjum Nadrenji i 
sób przeprowadzenia ewentualnej ewakuacji. O- 
„owiście, FZ m. in. poruszona została sprawa An- 
hits, w związku z przemówieniem kancl. Miillera, 
Który, mimo swoich dobrych intencji, grzeszy zbytnią 
jokwencją i przemawia „tak, jakby był na wiecu so- 
cialistycznym , zapominając o odpowiedzialności swo- 
iei w charakterze szefa gabinetu Rzeszy. W d. e. au- 
tor pisze, iż wobec listu Litwinowa do Loudona ko- 
wieczne jest ustalenie terminu zebrania komisji przy- 
owawczej do rozbrojesia, aby tym sposobem prze- 
kodzić nowej kampanji prasy niemieckiej z racji 0- 
uenia kilkutygodniowego w zwołaniu tej komisji. 
je się, że ministrowie wielkich mocarstw już się 
zumiełi w tej kwestji i że komisja przygotowaw- 
دہ‎ zbierze się w końcu marca, lub raczej w kwietniu, 
to znaczy w tym momencie, gdy delegaci amerykań- 
sey będą już mogi” otrzymać instrukcje od nowego 


rządu. 
KONFLIKT BOLIWJI Z PARAGWAJEM. 
Le Quotidien 12.11. P. Bertrand pisze, w zwią- 


zku z interwencją Rady w sprawie konfliktu boliwij- 


sko - paragwajskiego, iż Rada Ligi Narodów może 
rzeczywiście znaleźć się w trudnem położeniu, w razie, 
jeśliby Stany Zjednoczone nie zgodziły się na to, aby 
ktokokolwiek, czy to bez ich udziału, czy też wespół 
z niemi, powziął kroki przeciwko jakiemukolwiek pań- 
stwu amerykańskiemu, rozpoczynającemu wojnę. Li- 
ga Nar. musiałaby się poddać tego rodzaju decyzji ze 
strony St. Zjednoczonych. tem bardziej, iż cały świat 
przystępując do paktu Kellogg'a, uznał w całej swej 
rozciągłości doktrynę Monroego. Tu leży punkt ciężko- 
fei całego zagadnienia w wypadku, gdyby Boliwja od- 
rzuciła pośrednictwo konferencji panamerykańskiej. 
Według opinji powszechnej, zadaniem Ligi Narodów 
jest interwencja w razie wybuchu wojny, bez wzglę- 
du na położenie geograficzne państwa, które ją roz- 
pocznie. Jeżeli jednak wojna wybuchnie, pomimo in- 
terwencji ze strony Ligi Narodów, wywoła to wszędzie 
wielkie rozczarowanie i da podstawy do uzasadnionego 
pesymizmu. Nie będzie w tem winy ze strony Genewy; 
przypisanie tej winy Waszyngtonowi jednak niewiel- 
ką zaiste będzie pociecha. 


: 1/16۸0 de Paris 14.211. Ch. Delvert, omawia- 
jąc w artykule wst. sprawę konfliktu boliwijsko-pa- 
ragwajskiego, wyraża nadzieję, iż wszystko się do- 
brze ułoży, ku pożytkowi obu państw oraz pokoju 
powszechnego. W razie jednak. gdyby się ta sprawa 
nie dała pomyślnie załatwić, nie trzeba oddawać się 
przesadnemu zaniepokojeniu, gdyż nie grozi to po- 
ważnemi konsekwencjami. 


INFOKMACJE 


ARTYKUŁY NIEUWZGIĘDNIONE. 
1 The Daily Telegraph 11.111. A New Vindication اه‎ 
Mr. Gladstone (art. wst.) — Bolivia and Paraguay 
The Manchester Guardian 11.511. New Light on Glad- 
stone's Career (art. wst.). — Reform of the House of Lord 
(art. wst.). — 12.X The Peace Compaign (art. wst.) — The 
New Roumania. 
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czy państwowem*. Dziennik zaznacza, że w społeczeń- 
stwie litewskiem nie wszystko jest w porządku. Nie 
trudno jest zrozumieć czego mu brakuje. Gdy w roku 
1927 wysadzono dynamitem drukarnię „Va s9 
ieczeństwo niepokoiło się nie tyle z powcdu samt 
wypadku, ile z powodu możliwości powtórzenia się cze- 
goś podobnego, naskutek nieukarania spr w ię 
bowiem tak nie ośmiela nocnych rycerzy, is 
nanie o bezkarności. 

Lietuvos Aidas 13.211. w odpowiedzi na powy: - 
szy artykuł „Liet. 210106 krytykuje pogląd ludow- 
ców, wg. których przyczyny chuliganizmu polityczne- 
go leżą w skrępowaniu prasy i w nienermainości ży- 
cia państwowego. Wg. „Liet. Aidas'a" potepieni przez 
ludowców „nocni rycerze“ wyrośli jeszcze za b. rządów 
ludowców, kiedy to „żacietrzewieni agitatorzy komite- 
tów centralnych bili się kijami, wynajmowali prowo- 
katorów, w szkołach, po wsiach, organizowali niedoj- 
rzałą młodzież i wpajali w nią fanatyzm partyjny i nie- 
nawiść do inaczej myślących“... 

„To też wszystkim, którzy się u nas na podobne 
wybryki niekulturalne uskarżają, można odnowiedzieć: 
Przestańcie skarżyć się; zbieracie to, coście posiali“, 


FRANCJA A NIEMCY. 


Le Matin 14.XII. Sauerwein dónosi w kor. z 
Lugano, iż rozmowy Brianda ze Stresemannem zaczy- 
nają przybierać formę konkretnych projektów na 
przyszłość. Postanowienia przyjęte w dniu 16 wrze- 
śnia były dostatecznie sprecyzowane i ministrowie nie 
potrzebują wprowadzać do nich wielkich zmian i uzu- 
pełnień. Powtarzając — raz jeszcze — argumentację 
w sprawie niezależności ekspertów, autor pisze, iż za- 
daniem ich będzie uzgodnienie żądań poszczególnych 
rządów. Stresemann interesuje się bardzo ustanowie- 
niem komisji kontrolującej w Nadrenji. Niemcy pro- 
testują stanowczo przeciwko temu, aby tego rodzaju 
komisja mogła istnieć po 1935 r., zapominają wszela- 
ko o tem, iż traktat wersalski dozwala na stałe funk- 
cjonowanie komisji inwestycyjnych, nietylko nad Re- 
nem, ale nawet w samych Niemczech. Ministrowie 
mówili również o tem, że utrzymywanie przyjaznych 
stosunków pomiędzy obu państwami może tylko u- 
cierpieć naskutek ciągłego odnoszenia się do Rady Li- 
gi Narodów. 

Oficjalne otwarcie pertraktacji w sprawie ewa- 
kuacji Nadrenji odbędzie się po opracowaniu przez 
komisję ekspertów raportu, na zebraniu ministrów 
„odpowiedzialnych, których zadaniem będzie wyciagnię- 
cie praktycznych wniosków z raportu ekspertów. 

Le Matin 15.XII. Sauerwein pisze: jak się zda- 
je, rozmowy pomiędzy Briandem, Stresemannem i 
Chamberlalnem dotyczyły głównie dwóch punktów co 
do których wymiana zdań — jakkolwiek jeszcze przed- 


NOTATKI I 


RÓŻNE. 

Hufvudstadsbladet 9.XII w art. wst. omawia- 
jąc spór litewsko - polski nazywa ostatnią konferen- 
cję w Królewcu tragikomedją; „nie wiadomo — pisze 
dziennik — ile było szczerości w okazywanem przez و‎ 
bydwie strony dążeniu do porozumienia, co znacznie 
utrudnia osiągnięcie celu“. 
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